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Lwów, dnia 25. października 1925.

Konkurs piękności dziecka.

Matylda Handt, 4 lata, — Chodorów (nr. 22), Jaś Badeni, 4 i pól roku, —  Koropiec kolo 
Niiniowa (nr. 30).

Izydor Handt, 2 lata, — Cbodorów (nr. 23),

Zdzisława Zając, lat 2 i pól, — Lwów (nr. 17). Emanuel Augustynowicz, 2 lata, — Lwów (nr.'16). W ładysława Kaniowska, lat 2 i pól, —  Lwów (nr. 15).



II KRONIKA ILUSTROWANA -  DODATEK TYGODNIOWY „WIEKU NOWEGO*

Wystawa osobliwości komunikacyjnych w Ameryce: Dwie lokomotywy, jedna najnowszej techniki, draga, maszyna W. Crooksa z przed SO-cin lat.

Sigrid Homquist, szwedzka „Mary Pickfort* w czasie ćwiczeń na 
wolnem powietrzu.

Pierwszy lot Tokio-Berlin: Lotnicy japońscy, którzy drogę tę prze­
byli w przeciągu 65 godzinach lotu.

£leganci afrykańscy z przyzdobionemi ustami w czasie rozmowy

Tresowany szympans „Nigger* zabawia się 
w swojej klatce grą w karty.

Zdjęcia dokonano w londyńskim ogrodzie 
zoologicznym.



KRONIKA ILUSTROWANA —  DODATEK TYGODNIOW Y „WIEKU NOW EGO"________________  III

Najmodniejszy taniec „Charleston*, wymagający ćwiczeń gimnasty- Nasze granice:' na szczycie wzgórza na granicy czechosłowackiej
cznych, będzie stanowił „c lou ' obecnego sezonu. koło Woronienki.

Z musie hallów paryskich: Słynna rosyjska tancerka Ann > Pawłowa z swoim partnerem Laurentem Nowikowem w tańcu „Baccbanale*.

Rozwój człowieka od typu- prahistorycznego do typu współczesnego: Modele, wykonaae nrzez Dr. J. Gregora dla Muzeum Historji Naturalnej
.w Nowym Jorku.
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Ręce sławnych ludzi odtile  w gipsie: Goethego, Rubensa, Liszta, Wagnera i Woltę.a.

Oryginalne wyścigi kółkowe odbyły się na wystawie sztuk dekoracyjnych w Paryżu. Zdjęcie 
nasze na tle mostu Aleksandra III wskazuje jak  wielkiem powodzeniem wśród młodocianych

szampionów cieszyły się te zawody.

Śp. Józef Wczelak. radny miasta Lwowa.

Japoaja, kraj trzęsienia ziem i: Tramwaj, zrzucony trzęsieniem ziemi do
kanału. Lloyd George, w czasie przemawiania w Killerton Park w Londynie.


